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Rozpaczliwe położenie.
Szereg faktów, a zwłaszcza wy 

padki ostatnie w Matopolsce, zwró­
ciły opmję publiczną w Polsce 
w stroną wsi. Wieś polska w chwili 
obecnej przeżywa rozpaczliwe chwi­
le. Nawet już prasa prorządowa, 
która, ze względów zresztą zrozu 
miatych, wszystko widzi przez ró­
żowe okulary, bije na alarm. Na 
wsi jest żle. Tern gorzej, że tego­
roczne żniwa znacznie się opóźniły.

Wiele się dziś pisze i mówi o po­
ważnej podwyżce cen zboża. Mało 
jednak zdaje sobie sprawę z tego, 
że w tern jest tragedja wsi. Pod 
skoczyły tak znacznie ceny zboża 
w momencie, kiedy rolnik nie ma 
już tego zboża, owszem musi je 
nawet może kupić na chleb, jeżeli 
me chce żyć samą „zielenizną", bo 
i kartofli już też nie ma.

A nadomiar złego katastrofalne 
to położenie głodującej wsi, jak 
donosi prasa z różnych stron, wy 
zyskują bezwzględnie różni lichwiar 
scy handlarze zboża, którzy już dziś 
wykupują zboże na pniu, płacąc 
po 8 zł. za 100 klg., albo też żąda­
jąc 300 klg. żyta nowego za 100 
klg. żyta, potrzebnego do prze­
trzymania przednówka.

Ludzie dobrze zorjentowani 
twierdzą, że te nienotowane w ca­
łym roku wysokie ceny zboża to 
też nic innego, jak kombinacje 
owych lichwiarzy dla „wykorzysta­
nia momentu" do robienia interesu. 
Oczywiście kosztem głodującej wsi, 
która w tycli warunkach, w obliczu 
głodu i rozpaczliwej nędzy, .brzy­
twy się chwyta“.

A druga rzecz. Rozgoryczenie 
na wsi szerzy bezwzględność i aż 
do przesady posunięta .gorliwość" 
sekwestratorów. Trudno się dziwić, 
że dochodzi z tego powodu bardzo 
często do scysyj, a nawet czynnej 
reakcji. Człowiek wynędzniały, zgło- 
dzony, przepojony rozpaczą, wy 
chodzi z siebie, niezdolen jest pa 
nować nad sobą. Potrzeba boha­
terstwa, by ze spokojem patrzeć, 
jak zabiera się ostatnią krowę-ży- 
wicielkę, ostatniego koma czy ostat 
ni kawałek mebla z mieszkania. 
A, niestety, fakty te przeżywa na­
sza wieś niemal codziennie.

Ustawa zabrania sprzedawać na 
licytacji ostatniego konia, potrzeb­
nego do pracy, ale ustawa swoje, 
a sekwestrator swoje. Ci „gorliw­
cy" dla zdobycia sobie .błagona 
djożności“ posuwają się do faktów 
wprost dla państwa szkodliwych.

Jak wzmiankujemy na innem 
miejscu, w Grodnie doszło do 
sprawy sądowej. Na lawie oskar­
żonych zasiadła pewna wdowa, 
oskarżona o czynny opór władzy. 
Po wysłuchaniu oskarżonej i świad­
ków prokurator zrzekł się oskarże­
nia, sąd oskarżoną uniewinnił, a 
rezultatem sprawy było to, że sąd 
zwrócił się do władz skarbowych 
o zwolnienie owego sekwestratora, 
bo „gorliwość" jego wyrządza pań­
stwu krzywdę i podrywa zaufanie

Widoki rozaoju Elektrowni Wockiej.
i Płock—Gostynin.
i Warszawski Urząd wojewódzki 

opracowuje obecnie projekt stwo­
rzenia międzykomunalnego Związku 
Elektryfikacyjnego, który obejmo­
wał by szereg powiatów Woje­
wództwa Warszawskiego i zapew­
nił z jednej strony możliwości roz-

I wojowe istniejącym na tym terenie
■ komunalnym zakładom elektrycz­

nym, z drugiej pozwolił na elek­
tryfikację tych obszarów.

Projekt przewiduje, by zamiast 
budować nowe elektrownie, wzglę

i dnie rozszerzać już istniejące, wy- 
J korzystać istniejące rezerwy ma-

Wczorajsza urotzysloif
i w Gostyninie.
i W Gostyninie odbyła się wczo­

raj uroczystość poświęcenia i otwar­
cia wielkiego Międzykomunalne­
go Zakładu k-sychjatrycznego. Na 
uroczystość przybyli do Gostynina 
przedstawiciele ministerstwa, p. wo­
jewoda Twardo, przedstawiciele po­
szczególnych władz powiatowych 
i miast województwa warszawskie­
go oraz świata lekarskiego

Szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu uroczystości podamy w 
numerze jutrzejszym „Głosu".

Kosztowno katastrofa.
Jak się okazuje, wzpadek samo­

chodowy b. ministra Jana Piłsud- 
kiego nie pociągnął za sobą zbyt 
poważnych następstw. P. Piłsud 
ski i jego towarzysz pozostają w 
leczeniu domowem. Uszkodzeniu 
poważnemu uległ natomiast cenny 
samochód marki Lincoln, wartości 
100 tysięcy złotych. Poza p. Janem 
Piłsudskim samochody tej marki 
posiadają w Polsce minister Beck 
i prezes B.G.K. gen. Górecki.

do władz państwowych i samego 
państwa.

Ministerstwo Skarbu wydało nie­
dawno okólnik, by organa skarbo 
we zwracały uwagę na nieprze- 
kraczanie przepisów egzekucyjnych. 
I naogól Urzędy Skarbowe pilnują 
tych spraw, jeżeli zaś zdarzają się 
jeszcze takie bezwzględne, nie po­
parte ustawami, egzekucje, to są 
to raczej nadużycia zbyt „gorli­
wych“ sekwestratorów, którzy dla 
awansu czy innej karjery chcą wy­
kazać swoją nadzwyczajną spraw­
ność, ale jeżeli taka .sprawność“ nie 
zostanie ujęta w karby zawczasu, to 
skończyć się to może tragicznie. 
Dziś niewolno operować tezą, że 
„ten dobry skarbowiec, kto większe 
zdoła wyciągnąć sumy z płatników*, 
mniejsza o to, jakim sposobem.

To nie leży w interesie państwa.
Mir.

Płock—Łowicz.
szynowe w elektrowniach komu­
nalnych w Płocku, Łowiczu, Skier­
niewicach, budując w tym celu 
sieć linij dalekonośnycb. Oblicze­
nia wykazały, że koszt budowy 
tych linij będzie mniejszy, niż bu­
dowa nowych elektrowni, a jedno­
cześnie dla istniejących elektrowni 
powstaną warunki, pozwalające na 
pełne ich wykorzystanie.

Nasze miasto sprawa powyższa 
powinna żywo zainteresować, choć­
by już z tego powodu, że projekt 
przewiduje wykorzystanie w pierw­
szej linji zdolności produkcyjnej 
naszego zakładu elektrycznego, któ 
rego moc wystarczy w pierwszym 
okresie na pokrycie całego zapo 
trzebowania energji elektrycznej 
na obszarze projektowanego Związ 
ku i że pierwszą pracą Związku 
ma być własne wybudowanie linji 
przesyłowej z Płocka do Łowicza.

Hmu a mm witisii.
Wczorajsza „Polonia" pisze: 

Konsorcjum angielskie, udzielające 
rządowi polskiemu 60-miljonowej 
pożyczki na elektryfikację warszaw­
skiego węzta kolejowego, ma roz­
szerzyć jednocześnie kosztem 20 
miljonów zł. obecną elektrownię 
okręgową w Pruszkowie lub też wy­
budować na prawym brzegu Wisły 
elektrownie nową, otrzymując zara­
zem koncesję na wyłączność do­
starczania prądu elektrycznego w 
9-ciu powiatach podwarszawskich. 
W ten sposób monopol elektrycz­
ny na terenie przyszłej .wielkiej 
Warszawy", z wyłączeniem obszaru 
obecnej elektrowni miejskiej, zna­
lazłaby się w rękach Anglików. 
Jest to oczywiście cena za udzie­
lenie Polsce pożyczki. Jak zaś 
świadczą świeże właśnie kłopoty 
stolicy z elektrownią miejską, bę 
dącą w ręku kapitału francuskiego, 
tego rodzaju koncesje kosztują 
z czasem wprost nieprawdopodob­
nie wysokie haracze.

Marsz thlopùœ na Berlin
Uderzający swą niezwykłością 

propagandy pomysł przyszedł do 
rezerwuaru arkanów nowoczesnego 
rządzenia w Niemczech. Nowy 
minister wyżywienia i rolnictwa, a 
zarówno przywódca chłopów na 
Całą Rrzeszę, Darre, organizuje nie­
zwłocznie po żniwach marsz chło­
pów na Bertin. Ma to być de- 
monstrancja dziękczynna za ochro­
nę rolników, przeprowadzoną przez 
rząd Hitlera, a zarazem pokaz et 
nologiczny warstw chłopskich z 
rozmaitych stron Rzeszy. Trzeba 
przyznać, iż w wyszukiwaniu coraz 
to nowych idei są hitlerowcy w 
istocie niedoścignieni.

Mlloweml Mami.
Kpt. Skarżyński odpłynął z 

Rio de Janeiro w drogę powrotną 
do Polski. Samolot został zde­
montowany.

W Japonji wykryto wielki 
spisek terorystyczny, którego ofiarą 
w pierwszym rzędzie miał paść 
premjer japoński. Aresztowano 
szereg osób.

W POLSCE.
Krwawe zajścia rozegrały się 

wczoraj w Pieszczanikach (Biało­
stockie). 2 zabitych, 4 rob. ran­
nych, kilkunastu policjantów kon­
tuzjowanych.

W Łodzi, Pabjauicach i To­
maszowie Maz. rozwiązane zo­
stały rady miejskie. Rządy tych 
miast powierzono komisarzom.

W Łodzi za nadużycia służbo­
we i finansowe aresztowano po­
wiatowego inspektora samorządo­
wego, dyrektora Kom. Kasy Oszcz. 
i sekretarza gminy Radogoszcza.

W Grudziądzu klub szoferów 
obchodził 10 iecie swego istnienia. 
Po mszy św. odbyło się na Głów­
nym Rynku poświęcenie kilkudzie- 
sięciu samochodów i taksówek, a 
popołudniu szoferzy urządzili aka- 
demję o bardzo oryginalnym pro­
gramie.

Koło Zawady pod Zamościem 
pociąg wpadl na przejeżdżający 
wóz włościański i zmiażdżył go 
doszczętnie. Konie zostały zabite 
na miejscu. Rolnik Sieńczyk zo­
stał ciężko ranny.

W Grodnie sąd w rezultacie 
pewnej sprawy o pobicie sekwe­
stratora oskarżoną o uderzenie u- 
uniewinnił i zwróci! się do władz 
skarbowych o zwolnienie owego 
sekwestratora, który swoją „gorli­
wością" działa raczej na szkodę 
państwa. A takich .gorliwców“ 
mamy dużo.

W Warszawie komisja sani­
tarna przeprowadza inspekcję pie­
karń. Czyni to nocami, kiedy naj­
mniej się jej spodziewają. Nocy 
wczorajszej opieczętowano 5 pie­
karń za stan wysoce niesanitarny. 
Wszystkie żydowskie. Taka in­
spekcja przydałaby się i w Płocku...

Poznań z całym wojewódz­
twem na ratowanie Bazyliki Wileń­
skiej pod protektoratem J. E. Ks. 
Kard. Hlonda złożył 27.746 zł. 
A nasz Płock? Lepiej cyfry nie 
wymieniać.

W Matopolsce klęska powo­
dzi rośnie. Już obecnie straty są 
olbrzymie, miljonowe.

W Łowiczu wampira —modercy 
kobiet, jeszcze nie zdołano ująć, 
choć postawiono całą policję na 
nogi.

W Nowej Wsi — gin. Staro­
źreby (pow. płocki) spaliła się za* 
groda Józefa Gada. Pożar wy­
buchł wskutek wadliwego urządze­
nia komina.



Kredyty na konserwacje dróg.
W preliminarzu budżetowym, 

układanym obecnie na rok 1933/34, 
ministerjum komunikacji nie uzy­
skało, jak słychać, żadnych kwot 
na fundusz drogowy w formie do­
tacji, co jedynie mogłoby przyczy­
nić się do rozwiązania zagadnienia 
drogowego w Polsce, a mianowi­
cie rozpoczęcia racjonalnej konser 
wacji dróg.

Wobec tego, wszystkie zaintere­
sowane w należytem utrzymaniu 
dróg w Polsce czynniki rozpoczęły 
energiczną akcję celem rewizji tej 
decyzji, szkodliwej z punktu wi­
dzenia interesów państwa Są dane, 
że czynniki miarodajne przychylą 
się do koncepcji zasadniczej re 
wizji dotychczasowej polityki w tej 
dziedzinie.

Aczkolwiek na cel ten potrzeba 
około 60,000,000 złotych rocznie, 
jednak wydatek ten jest nieunik 
niony o ile chcemy mieć w przy­
szłości wogóle drogi w Polsce.

„Osservntore Romano “ o jatt nieagresji.
Organ watykański „ Osserv; iore 

Romano“ daje wyraz zadowoleniu, 
jakie panuje obecnie w kołach wa­
tykańskich na skutek paktu o nie­
agresji, podpisanego przez państwa 
Małej Ententy z Sowietam.

j PancernlUl japońskie
! na granicy Rosji.
i Wojska sowieckie zajęły i skon­

fiskowały statek mandżurski przy
I ujściu rzeki Sungari. W odpowie­

dzi na to rząd mandżurski wysto-
Í sował niesłychanie ostry protest, 
: wysyłając jednocześnie do delty 
i Sungari trzy pancerniki.
J Dwa pancerniki japońskie zaś 

i jeden okręt transportowy skiero- 
rowano na rzekę Ussuri, która, jak 
wiadomo, płynie wzdłuż wschod-

I niej granicy Mandżurji.

„Pakt ten — pisze Osservatore 
jest tern ważniejszy, że załatwia 
rozmaite kwestje sporne o więk- 
szem znaczeniu polilycznetn. jak 
np. sprawa Besarabji. Po raz 
pierwszy w życiu międzynarodo 
wem formułuje się w danym wy 
padku def nicię napastnika. Nie 
chodzi tutaj jedynie o zwykłą for­
mułkę akademicką, lecz o akt po­
lityczny, umacniający gwarancję 
pokoju, bowiem określić wyraźnie 
napastnika znaczy równocześnie 
przypomnieć mu o dokładnych 
sankcjach, dotyczących tych, któ­
rzy zakłócają pokój“.

M Willi-lilio i Hniti 

na bruku.
Ogłoszone w Berlinie przez cent­

ralne zrzeszenie lekarskie dane sta­
tystyczne stwierdzają, że od czasu 
objęcia władzy przez Hitlera w sa- 

Pogłoski o pakcie nieagresji mym tylko Berlinie przeszło 1,500 
lekarzy utraciło prawo praktyki. 
W Całych Niemczech zaś liczba

między Sowietami a Austrią i Węgrami. lekarzy żydów pizekracza 6,000.

Klasztor tllo iulttkltii.
W sferach uniwersyteckich wie- 

deńskich zainicjowano propagandę 
zmierzającą do stworzenia ośrod’ 
ków klasztornych dla... świeckich 
według reguły św. Benedykta. 
Chodzi tu narazie o mężczyzn 2 
inteligencji, żyjących w celibacie.

Nieulelliie zmartwienie
W tonie rządu rozważany jest 

projekt zmiany ministerstwa opieki 
społecznej na ministerstwo spraw 
społecznych. Projekt ten podykto­
wany jest niedogodnościami, jakie 
okazały się w praktyce skutkiem 
brzmienia dwóch podobnych nazw 
ministerstwo opieki społecznej i de­
partament opieki społecznej.

Wisla wylała.
Jak wynika z ostatnich donie 

sień, na terenie województwa kie­
leckiego nasląoił wylew Wisły.

W obecnej chwili najbardziej 
zagrożone są pola wsi Boiska i Bia­
łobrzegi kolo Silca pow. iłżyckiego.

Stan wody stale wzrasta.

„Neues Wiener Tageblatt“ dono­
si, że według krążących tam po­
głosek zanosi się na zawarcie pak­
tu o nieagresji między Sowietami 
z jednej strony, a Austrją i Wę­
grami z drugiej.

Zamierzona podróż Litwinowa 
do Wiednia pozostaje w związku 
z zawarciem tego paktu. Ze strony 
urzędowej austrjackiej oświadczają, 
że w Wiedniu nic nie wiadomo o 
projektowanej wizycie Litwinowa.

Jak w bajce...
W więzieniu we Lwowie odbył 

się ślub rozwiedzionej żony znane­
go przemysłowca ze skazanym za 
kradzież notorycznym złodziejem 
Zadorożnym. Obecna żona Zado- 
rożnego, poznała swego obecnego 
męża w czasie dokonywania przez 
niego kradzieży w jej dawnem 
mieszkaniu i zakochała się w nim. 

, Nie odbyty się także żadne ro- 
1 kowania w sprawie paktu o nie- 
I agresji. 

i Panika wól waiizawskidi 
chirurgów.

Jak się okazuje, w Warszawie 
i padł strach na koła chirurgów w 
I związku ze sprawą pref. Meissnera, 
j Podawanie lekarzy do sądu może 
! bowiem przybrać formy psychozy 

ogólnej. W takim stanie rzeczy chi­
rurgowie będą się bali operacyj, 
aby w wypadku katastrofy nie po 
dano ich do sądu.

Jak wiadomo, odmowa operacji 
nietylko nie jest możliwa, ale na- . 
wet podlega karze. Toteż sytuacja I 
lekarzy jest dość przykra. Óczeki- | 
wane jest w tej sprawie odpowied- i 
nie wystąpienie naczelnej Izby le- j 
karskiej. '

Sensacyjne rewelacje o szantażu Hitlera 
przy zawieraniu konkordatu.

Węgierski .Pester Lloyd" za- j 
mieszczą sensacyjny artykuł o ku- I 
lisach rokowań konkordatowych ! 
między Niemcami a Watykanem.

Z artykułu tego wynika, że kon 
kordat bardzo niekorzystny dla Wa 
tykánu zawarty został pod szanta­
żem ze strony niemieckiej.

Szantaż ten polegał na tern, iż 
rząd niemiecki zagroził Watykano­
wi stworzeniem niemieckiego ko­
ścioła narodowego, któryby połą­
czył kościoły ewangielickie w Niem­
czech z częścią niemieckich wyz­
nawców katolicyzmu.

Wszystkie plany w tym kie­
runku zostały już opracowane ze I 
szczegółową drobiazgowością.

Widząc, że Hitler, nie krępując 
się mczem, rozbija wszystkie nie- 
wygodne mu organizacje i że ste- 
roryzowani katolicy niemieccy nie 
będą mogli stawić oporu, dyplo­
macja watykańska, a zwłaszcza 
kardynał sekretarz stanu Paccelli 
zgodzili się na układ.

Choroba owsa.
W niektórych okolicach Pomo­

rza pojawiła się mało dotychczas 
znana choroba owsa, spowodowana 
pasożytem t. zw. Helminthosporium 
teres. Choroba ta jest nieco po­
dobna do rdzy, lecz nie występuje 
w tak szerokich rozmiarach

DON INIGO. 5

Synowie czarta.
Lipman zowie to szaleństwem. To nawet nie pojedynek Da­

wida z Goljatem, lecz coś niezrnierzenie większego.
— Ce-ce-ce! — drwił Dikis. — A czym ja powiedział, że Izrael 

wyszedł w pojedynkę na walkę z Bogiem?... 1 czyś pan mógł choć­
by przez minutę pomyśleć, że ojcowie nasi, faryzeusze, to takie 
prostaki, że wyjdą na bój przeciw Stwórcy wszechświata osamot­
nieni i goli, jak oskubane kurczęta? Che-che-chel Nie, panie 
Lipman to głowy Salomonowe; zanim wystąpili do wyrocznej walki, 
ze ścisłością matematyczną obliczyli i jak na ważkach aptekarskich 
zważyli wszystkie widoki pro i contra i, gdy się przekonali o nie- 
wątpllwości zwycięstwa, dopiero wówczas rzucili swój los.

— To znaczy, że się oparli na postronnej sile przeciwnej? 
Zawarli z nią przymierze?— pytał Lipman.

— No, wiadomo...
— A z jaką?
— Czyżbyś się pan jeszcze nie domyślał?
— I czemu, mistrzu, przypuszczasz, że się nie domyślam? 

Nie. Ja się domyślam!
— Więc cóż?
— Ja chcę, mistrzu, oto temi swojemi uszami, z tych oto 

waszych ust, usłyszeć imię tej siły.
Tym razem Lipman mówił z obcą mu, skrajną gorączką i pal­

cami obu rąk potrząsnął swoje uszy, a potem wyzywająco wskazał 
na wargi gościa.

— Siła zła... — wyrecytował Dikis.
— To znaczy, że Izrael oparł się na tej sile, idzie z nią ramię 

w ramię i na wieki wieczne z nią związał nierozerwalnie swe losy.
— Tak, nie inaczej, tylko taki
— Nazwlj, mistrzu, tę siłę po imieniu jej wlasneml
— Pan chcesz, abym postawił kropkę nad „1“?

— No tak, mistrzul Przywykłem do tego, aby w żadnych 
sprawach nie było niedomówień i nieporozumień.

— Vous avez raisonl — uśmiechnął się Dikis, — Już stawiam 
kropkę nad „i“. Imię jej — djabeł.

Lipman zbladł i nie przemówił już ani słowa. 
Na tern się skończył Wieczór pierwszy.

WIECZÓR WTÓRY.
Czytelnika musialo zdziwić, zdziwiło i Lipmana, że Dikis, 

pomimo, iż w Chrystusie Panu uznawał Boga, nazwał Go jednak 
oszustem. Od tej też kwestji, postawionej przez L., zaczął się 
Wieczór drugi. Dikis wyjaśnia, że to dlatego, iż Chrystus, podob­
nie jak i Jego Ojciec, nie może dać tego, co swoim wyznawcom 
obiecał. Lipman jest prawnikiem, lubo nieczynnym. Językiem więc 
prawniczym Dikis określa mu „oszustwo“ Chrystusowe, jako wcią­
gnięcie w niewygodną umowę. Chrystus rzekomo obiecał swoim 
wyznawcom wszystko, a wszystko im odjął i nic im nie dał. Jego 
budowla została postawiona na plasku i jest skazana na zburzenie, 
ponieważ zło jest silniejsze od dobra, o czem my się codzień i na 
każdym kroku przekonywamy.
> myś!'8Z>?® zło zwycięża dobro jedynie tu na ziemi?
Jakgdyby nie tak! Świat jest zbudowany według jednego prawa 
i przemienić tego prawa nikt nie jest mocen.., Z tego wynika, że 
to co się dzieje tutaj, na ziemi, to się przedłuża i tam, w niebie, 
w życiu zagrobowem. Kto zwycięża tu, będzie zwyCięocą i tam. 
Kto tu będzie zwyciężony i obalony, ten i tam tej samej doli 
podlegnie... 1

Słowem: Vae vletíš, |ak na ziemi, tak i w niebiel Wszyscy 
męczennicy co dla Chrystusa przeszli przez piekło na ziemi, pójdą;

1 P° «»»iercl! wszyscy zaś ich prześladowcy, oprawcy: 
i kaci co pławili aię w rozkoszach zmysłowych, pójdą do nieba.

<.í±lp»ko przewrotny absurd, od którego czerwonej ctemnoid 
h.odwW4 przeciwne jemu słowa Chrystusowes »Pierwsi 
będą ostatecznymi, a ostateczni pierwszymi*. Ideałem wszech« 
Ä^,KÄ'; •-* '“*• *•“' <—«*a •“>,

I*-*» »*«
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Z dniem dzisiejszym uchodzi u życie

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.
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H Schodki na Powiśle. Że­
by się przekonać, jak do niektó­
rych magistrackich inwenstycyj od­
nosi się .uszczęśliwiona" niemi 
ludność, najlepiej posłuchać, co 
mówią o regulacji góry Tumskiej 
poniżej gmachu Sądu Okręgowego 
mieszkańcy Powiśla, dla których 
ponoć wygody regulacja ta była 
przeprowadzona. I nic dziwnego: 
bo niedość, że prowadzące w dół 
zygzakiem schody są wyjątkowo 
niewygodne, że lepsze już było

nią natarczywie nawet do drzwi 
mieszkań, na których jest przymo­
cowana tabliczka .Caritasu“. Zda­
rzają się wypadki, że żebrak czy 
żebraczka, odesłani z pod drzwi 
do .Car tasu“, zawiedzeni w nadzie. 
jach nie mogą pohamować złości 
i starają się coś zniszczyć lub 
uszkodzić. Ofiarą padają najczę­
ściej dzwonki lub tabliczki „Cari­
tasu“, które w barbarzyński sposób 
bywają obdzierane albo choć po­
drapane.

Dobrzeby było, żeby na tych 
.zawodowych“ zwróciły uwagę wła­
dze bezpieczeństwa.

R Wpław wzdłuż Płocka. 
Jak się dowiadujemy, z inicjatywy 
jednej z płockich organizacyj, zaj­
mujących się również i sportem 
wodnym, projektowane jest urzą­
dzenie wielkiego biegu pływackie­
go na Wiśle wzdłuż całego Płocka 
od granicy na Cholerce aż do Do­
brzyńskich rogatek. Bieg ten pod 
nazwą .Wpław przez Płock" od­
będzie się w połowie przyszłego 
miesiąca.

H Pożyteczna nowość. Po 
dłuższych doświadczeniach nad 
wynalezieniem skutecznego środka 
do niszczenia much i wszelkiego 
robactwa domowego p. I. Sikorski, 
znany kupiec płocki, właściciel 
składu aptecznego przy ul. Tum 
skiej Nr. 8 wytworzył nowy, bar­
dzo skuteczny środek p. n. „Kara- 
much.“ Jak się okazuje, . Kara- 
muchowi' nie dorównuje żaden 
zagraniczny tego rodzaju środek, 
ani skutecznością, ani też nawet 
niską ceną. Z tym wynalazkiem 
płocczanina warto się zapoznać, 
tembardziej, że jest on obecnie 
bardzo na czasie.

tki od eodz. 8— 9.

Temperatura
,iu wczorajszym o godz. 8 rano ^2°,

dawniejsze zejście, to na dodatek 
roboty nie zostały skończone i od 
kilku lat ludność drapie się, jak 
taternicy, po stromych zboczach 
góry. Trzeba dodać, że i to, co 
zrobiono, też już niszczeje, np. w 
wielu miejscach niema już zupełnie 
poręczy (były prymitywne, z gru­
bego drutu,—ale były). Na scho­
dach o wypadek nie trudno. Czy 
nie lepiej odrazu naprawić?

“ Brudy na plaży. Mimo, 
że ciepłe dni niedawno dopiero 
się zaczęły, na plaży miejskiej już 
jest skandalicznie brudno. Wszę­
dzie pełno tam papierów, resztek 
jedzenia, odpadków i t. d. Jest, 
widać wśród plażowej publiczno­
ści jakaś jej część pozbawiona kul­
tury i zmysłu estetycznego, która 
o porządek nie ma zwyczaju zu­
pełnie dbać. Na pochodzenie więk­
szości śmieci wskazują zresztą ich 
cechy charakterystyczne: hebrajski 
i żargonowy druk na rozrzuconych 
w piasku gazetach. Ten .wschod­
ni" odłam publiczności zachowuje 
się na plaży tak jak w swojem 
ghetto.

Część winy za nieporządek tam 
panujący ponosi i zarząd plaży. 
Na całej przestrzeni, przeznaczo­
nej dla publiczności, stoją tylko 
dwa kosze do śmieci. To trochę 
za mało. Możeby chociaż jakieś 
prowizoryczne śmietniki porobić i 
poinformować o tern plażowiczów 
odpowiedniemi napisami. Bo o- 
becnie — plaża robi wrażenie ra 
czej odrażające.

Dyżury lekarskie 
rtrtk 13 lipca — dr. Bresler, Koleg’

nowa ustawa
Z dniem dzisiejszym wchodzi 

w życie ustawa o częściowej zmia­
nie ustroju samorządu terytorjalne- 
go, która wywołała w swoim cza 
sie tak ożywioną i zaciekłą dy­
skusję w Sejmie, prasie, organi­
zacjach samorządowych i t d.

Ustawa ta w znacznym stopniu 
unifikuje istniejące odrębne prawo­
dawstwo w tej dziedzinie w róż­
nych dzielnicach Polski, wprowa­
dzając jednolite zasady na całym 
obszarze państwa polskiego.

Jeżeli chodzi o samorząd miej­
ski, to główne zasady nowej usta­
wy samorządowej idą w następują­
cych kierunkach:

1. Ścisłe rozgraniczenie kom 
petencji Rad Miejskich i Magistra­
tów ze zwiększeniem uprawnień Ma­
gistratów.

2. Znaczne zwiększenie zakre 
su jednoosobowej władzy Prezy 
denta miasta w szeregu spraw, któ­
re dotychczas wymagały uchwał 
Kolegjum Magistratu.

zatrudnionych jest obecnie około 
150 osób z terenu zainteresowanych 
gmin. Robotników płatnych pra­
cuje obecnie przy regulacji Sier- 
pienicy około 100 osób. Liczba ta 
będzie w najbliższych dniach po­
większona do ISO osób, też z po­
śród bezrobotnych z Płocka.

Skutki regulacji Sierpienicy już 
dziś są bardzo widoczne. Z tere­
nów bagniskowych potworzyły się 
suche tereny, pocięte bystrą i czy­
stą wstęgą Sierpienicy. Zaintere­
sowana ludność, widząc takie re­
zultaty, chętnie wykonuje roboty 
szarwarkowe.

Dalsza listo otMoocóti
którzy zadeklarowali

miesięczne składki na „Caritas“.
Kupiectwo — pp.: Cichocka, 

Drajkowska, Oorzelana, Hotel War­
szawski, Jechno, Karpińska, Kowa 
lewski, Kalinowska, Krystosiak, Kac­
perski, Łakomski, Łapiński, Stę- 
pczyńska, Śniegocka, Sikorski (skład 
apteczny), Sikorski (krawiec), „Ta­
ni Sklep", Wójcik, Zombirt (ul 
3-go Maja), Zombirt (ul. Bielska)'

Zawody wolne — pp.: pastor 
Oundlach, rejent Płoski, inż. Hej- 
ke, naucz. Dzierzbicka, naucz. Żuch- 
niewska.

Ofiarodawcy różni—pp.: Ka­
linowska, Skupińska, Mrozowska, 
Niemirowska.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Pc-iskieyo F*fwa Hygíenícznevo otwarta

R A D J O.
Czwartek 13 lipca

WARSZAWA 7.(X) »Kiedy ranne watają 
zorze.« 12.05 Muzyka anionowe 12.25 
Przegląd Prasy. 12.3Ö Płyty. 15.10 Kom. 
Psóséw. In»Ł Eksport- 1.5.15 Płyty. 15.20 
Kom. P -LM. 1Ô 25 Kom. gospodarczy. 
15.35 Płyty. 1545 Kronika harcerska. 
! 5.50 Utwory na gitarę 16.00 Slucho- 
-.visko dla dzieci. 16.30 Koncert popular* 
ny. 17.00 »Gdzie Jesteśmy 1 gdzie być 
powlnnllfnv- na ierenle tnlqsynaroclowyiii«. 
17.55 D. c. koncertu. 18.15 Chlczyi. 1835 
19.20 Rozinaltolel. 19.35 Program na 
dxloA nu.iępny. 1940 i eljoton. 20.00 
Koncert 21 00 Kom. roln. Przyapoaol*. 
Roln- 22.00 Mu,yka taneczna.

Piątek U lipca
WARSZAWA. 7.00 -Kiedy ranne wetajii 

zorzo« 12.04 Płyty. 12 25 Prrogliid 
Praey. 14.55 Płyty. 15.10 Kom. ftie.. 
Inat. Ek.p. 15.25 Kom. «osp. 15.35 
Płyty. 15.45 Chwilka lotnicza 1 przoclw- 
« azowa. 15.50 Muzyka lekka. 15 55 
Chwilka muraka 1 kolonialna. 1600 Kon­
cert popularny 17.00 Odczyt. 17.15 
Koncert aollafów, 18.15 Odczyt. 18.35 
Muzyka lekka. 19.20 Rozmaitości, 19,85 
Program na dzień następny. t0.40 »N« 
wldnotagu.* 20.00 Uroczy«« audycja # 
okazji Swlyta Narodowe«» Franejl. 21.C9 
Odczyt, 22.00 Muzyko i*n.

samorządowa.
i 3. Wprowadzenie instytucji za’ 
■ wodowych Prezydentów, wybiera" 
i nych na 10-letni okres z zapewnie- 
! niem praw emerytalnych, przyczem 

wybór podlega zatwierdzeniu władz 
nadzorczych państwowych.

4. Skasowanie stale płatnych 
stanowisk ławników, którzy od tej 
chwili biorą tylko udział w posie- 

I dzeniach i mogą być tylko ewent. 
i wynagradzani za stracony czas.
i 5. Skasowanie instytucji pre- 
: zydjów Rad Miejskich; od tej chwili 
i Radzie Miejskiej przewodniczyć 
I będzie Prezydent miasta.

6. Ściślejsze skonkretyzowanie 
nadzoru państwowego nad samo 
rządami i określenie wypadków, 
kiedy organy samorządowe mogą 
być rozwiązywane. To samo do­
tyczy wypadków dyscyplinarnej 
odpowiedzialności członków Magi­
stratu.

Nowa ustawa wprowadza zupeł­
nie inny system wyborczy; miasta 
zostaną podzielone na szereg okrę­
gów, każdy wybierający określoną 
ilość radnych, przyczem głosować 
będzie się nie jak dotychczas na 
listy, a na nazwiska. Osoby, któ­
re zgodzą się na wystawienie ich 
nazwiska na listach kandydatów, 
obowiązane będą pod rygorem kar 
mandat przyjąć i wykonywać.

6w z powiatów: płockiego, gosty­
ńskiego, sierpeckiego, rypińskie- 
;o, płońskiego i włocławskiego.

Będzie to wycieczka specjalnie 
Ha ludności wiejskiej; nie znaczy 
o jednak, by ludność miejska nie 
nogła przyłączyć się do wycieczki.

Zgłoszenia przyjmują oddziały 
okalne Ligi Morskiej i Koionjai- 
’ej oraz — urzędy gminne, które 
" tych dniach otrzymają odpo­
wiednie instrukcje i formularze w 
eJ sprawie.

H Objaw zlej woli. Docho- 
«ą nas z miasta skargi na żebra- 
[ow, chodzących po domach. Dzwo-

Regulacja rzeki Sierpienicy po­
stępuje wciąż naprzód. Prace re­
gulacyjne prowadzone są obecnie 
na trzech odcinkach: na terenie 
wsi Majki, Oołocin i Tłubice.

Roboty prowadzone są częścio­
wo sposobem szarwarkowym, czę­
ściowo silami bezrobotnych z Płoc­
ka. Na pokrycie robocizny, wyko­
nywanej przez zatrudnionych bez­
robotnych z Płocka, wykorzystywa­
ne są fundusze, przydzielone na 
te roboty przez Okręgowy Urząd 
Ziemski w warszawie z Funduszu 
Pracy.

Przy robotach szarwarkowych

Dyżury aptek
ffig Cnvúi tek 13 lipca—Betley, Kolegialna.

Biblioteki
gSibl|oteka Pfirafjaloa I Czytelnia (Dobrzyń*
Hlśłci 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 

do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

HMuzeum Mazowsza Płockiego 
10 wobec feryj letnich — nieczynne.

H Muzeum Diecezjalne

Regulacjo Sierpienicy czyni postępy 
i zmienia przyległe tereny niedopoznania.

H R Uroczystość jubileuszo-
■ wa ul) lecia kapłaństwa ks. kan.
■ Rościszewskiego, proboszcza w Bąd
■ kowie, odbędzie się w sobotę 15
■ b. m., a nie w niedzielę 16 b. m. 
B Uroczystości w Bądkowie za-
■ szczyci swą obecnością J. E. Ks. 
■Arcybiskup Nowowiejski.
B n P. Wojewoda w Płocku.
■ W dniu wczorajszym w przejeździć 
fido Gostynina bawił w Płocku Wo 
■jewoda Warszawski, p. Twardo.
■ W związku z aktualną sprawą do 
■kończenia budowy rzeźni miejskiej, 
■p Wojewoda zapoznał się na miej- 
Hscu z obecnym stanem rzeźni.
■ Z Płocka wyjechał p. Wojewo 
Bda do Gostynina na uroczystości 
■poświęcenia i otwarcia Międzyko- 
Bmunalnego Zakladu Psychjatrycz

nego.
R Wielka wycieczka do 

Gdyni. Z ramienia zarządu głów­
nego Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
P kpt. Łocz z Płocka organizuje 
wielką, międzypowiatową wyciecz­
kę włościańską do Odyni. Wy 
zieczka wyruszy 12 sierpnia, a po­
wróci 15 sierpnia. Wycieczka o- 
sejmuje swym zasięgiem amato- 
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Następuje wspólna modlitwa 
cześć sztandarowi i urocza cisza 
nocna. Podczas obozowania poza 
czynnościami, określonemi przez 
Komendę obozu, brać harcerska 
wzięła udział w urządzeniu „Sobót­
ki“ na rzece Orzycu oraz „Dnia 
Morza“ w Jednorożcu.

Na ostatniem „ognisku- trzech 
zuchów złożyło przy ognisku obie­
tnicę zuchową, gawędę wygłosił 
dh. Dębski, podziękowaniem za 
gościnność, śpiewami i ostatniem 
„cześć sztandarowi“ zakończono 
pamiętny ten wieczór w Jednorożcu, 
flagę opuścił p. dyrektor Kokowski 
z Przasnysza.

Na pochwałę mieszkańców Je­
dnorożca zapisać należy serdeczny 
stosunek do harcerstwa i usłużność 
na każdym kroku w codziennem 
życiu. Szczególniej otaczał obóz 
swą sympatją i sercem ks. prob. 
Bernatowicz i miejscowy wójt Przy­
znać trzeba, że i harcerzyki spisy 
wali się porządnie i po harcersku.

Cześć tym, co okazali serce 
dla naszej młodzieży harcersk'ej.

Hrrsos.

Do władz śledczych zaczęły na 
pływać liczne skargi na poważne 
nadużycia, jakie dzieją się w Ban­
ku Przemysłowym w Pułtusku. Sę­
dzia śledczy p. Stanisław Jagusz 
wdrożył energiczne dochodzenie, 
którego rezultatem było aresztowa­
nie dyrektora banku Hieronima 
Głowińskiego, b. prezesa banku 
Stanisława Wolskiego, członka za­
rządu Józefa Mikołajskiego, pisa 
rza hipotecznego Antoniego Sikor­
skiego, wieloletniego prezesa rady 
nadzorczej.

Pobieżne śledztwo ustaliło, że 
nadużycia sięgają 500.000 zł. Po 
legały one na udzielaniu wbrew

Mrtniiin w... wlezieoiath.
Ministerstwo sprawiedliwości za­

inicjowało w więzieniach hodowlę 
jedwabników, jakoteż hodowlę kró­
lików, przygotowuje zaś także pro- 
dukcję wełny angorskiej.

Portmonetko pozostawiona w 
swoim czasie w księgarni B ci Detry- 
chów w Płocku przy ul. Kolegialnej 
13, jest do odebrania w kasie firmy.

użycia na opakowaniu. — Oryginalne 
/Jola ,,I-)iurol“ (rąscckłego (z kogut­
kiem) eprzedają apteki i składy spiecz- 
ne. Reg. M Spr W n. 1486

CIECHANÓW.
Z życia harcerskiego (od wł 

koresp). Przed kilku dniami naj 
młodsza brać harcerska, i. zw. zu­
chy wrócili z obozu wakacyjnego 
do Ciechanowa. Mimo trudności 
finansowych Władze Harcerskie 
postanowiły obóz urządzić. Z po­
mocą dla młodzieży harcerskiej 
przyszło chętnie zawsze miejscowe 
Kolo Przyjaciół Harcerstwa oraz 
Ks. prał. Pęski, Kapelan Środowis­
ka Harcerskiego w Ciechanowie, 
który podjął się zbiórki na rzecz 
harcerstwa w postaci prowiantów 
żywnościowych Zbiórka dała re­
zultaty bardzo piękne.

Obóz trwał dwa tygodnie od 
20 czerwca do 3 lipca i liczył 20 
zuchów. Odżywianie było dobre. 
Utrzymanie jednostki w ciągu dwu 
tygodni wynosiło 15 zł. Na tere­
nie lesistym i zdrowym za wsią 
Kurpiowską Jednorożec pow. prza­
snyskiego ustawiono namioty. Ko 
mendę obozową stanowili: Komen­
dant dh. podharcmistrz Dąbski 
Wadysław. zastępca Komendanta 
dh. H.R. Maliński Tadeusz, gospo­
darz dh. H.O. Grzywiński Stanis 
ław. Celem urządzenia obozu by 
!o zapoznanie małych zuchów z ży­
ciem obozowym oraz przygotowa­
nie ich do większych i dłuższych 
obozów. Na otwarcie obozu i 
pierwsze ognisko przybyli zaprosze­
ni goście: miejscowy proboszcz Ks. 
Bernartowicz, wójt Józef Jankowski, 
p. Płocharski sekretarz gminy, p. 
Sieklicki naczelnik urzędu poczto­
wego i inni. Po krótkiem powita­
niu gości podniesiono uroczyście 
poraz pierwszy flagę, 
się pieśni harcerskie, 
„ognisko-.
i ognisko stopniowo 
Coraz ciemniej, 
zmroku płynie:

»Idzie noc .

Wydawca: Ks. Prałat Ludwik WilkońBkj 
Płocku. .

kiego. Osłodzony odwar z tych ziół 
JeaĚ smaczny, zupełnie nieszkodliwy 
i powinien być pity siało zamiast 
łjcrbaCy. UziA jeszcze kup pudełko 
oryyínalnych ziół „Diuroi“ Greckie­
go, a gdy przekonasz si<; o dodatnich

Student Politechniki
Warszawskiej poszukuje korepetycji 
za obiady. Oferty „Wyższy semestr“ 
Redakcja „Głosu Maz.*, Kolegialna 13.

„Koniec Kapitalizmu",
„Jeśli nie użyje się drastycz. 

nych środków dla jego ratunku, 
wtedy cały system kapitalistyczny 
świata cywilizowanego zburzony 
zostanie w ciągu jednego roku* — 
tak pisał Montagne Norman, gu. 
bernator Banku Angielskiego do 
swego kolegi Moreta, szefa Bank# 
Francuskiego.

Steuermann, choć operuje ma­
teriałem faktycznym w swej pracy, 
sądzę jednak, że podkreśla mocno

I różnicę dla jaskrawego uwydatnię- 
I nia przeciwieństw. Autor, zapa- 
1 trzony w gospodarkę sowietów, w|. 

dząc w niej jedyny ratunek, baga­
telizuje to wszystko, co mogłoby 
być ratunkiem dla ustroju obecne­
go bez wprowadzenia wzorów ro­
syjskich. Nie należy w churobii 
stosować bolesnego cięcia chirup

i gicznego, jeśli można zdrowie osią- 
I gnąć mniej radykalnym środkiem.

Pius XI w „Quadragesimo An­
no" uważa za nienormalną i złą 
rzecz zgrupowanie w rękach nie­
licznych jednostek olbrzymich ka­
pitałów i dlatego proponuje t. zw. 
„uwłaszczenie mas“ — w ten spo- 

i sób olbrzymie kapitały mogłyby 
przejść w posiadanie indywidualne 

I jednostek. Musi nastąpić ruch 
wsteczny dla ujścia zebranych ka- 

I pitałów. Następnie nie wiemy, czy 
j ustrój, oparty na kooperatywach, 
i nie dałby rezultatów lepszych, niż 

kapitalizm państwowy, a że lepiej 
odpowiada ten ustrój naturze i psy- 
chologji ludzkiej - o tern wątpić nie 
można; pamiętać musimy, że w o- 
bjęc;a socjalizmu pcha robotnika 
rozpacz i zwątpienie, by mógł coś 

! zdobyć dla siebie i poprawienia 
I swego bytu. Oprócz kryzysu eko- 
i nomicznego przeżywamy również 
i kryzys społeczny, a wiemy jak ści- 
I śle jeden ustrój związany z drugim 
I i kto wie, czy reforma ustroju spo­

łecznego nie pociągnie zmiany u- 
stroju ekonomicznego, a próby są 
już robione np. we Włoszech. Za­
chwyca się Steuermann gospodarką 

' w Rosji i jej rozwojem ekonomicz­
nym, przypuśćmy, że tak jest jak 
napisał, że wierzymy w to, co po 
dał, choć wiele bardzo mamy wąt­
pliwości pod tym względem, a opi­
sy i wspomnienia o szczęściu ro­
botnika rosyjskiego i jego zadowo­
leniu jakoś milczą, a jeśli mówią to 
zupełnie co innego, to jednak pa­
miętać trzeba, że nie każdy kraj, 
nie każde państwo jest Rosją z jej 
niezmiernemi bogactwami natural­
nemu Gdyby bolszewizm zaszcze­
piony został (co mech Bóg 
odwrócił) u nas np. lub w Niem­
czech napewno przez lat 16 
trzymałby się. Potężna i 
pod względem bogactw i 
nych Rosja może sobie nawet i na 
taki zabójczy eksperyment jak bol­
szewizm pozwolić —pod którym inne 
państwo zginęłoby stanowczo.

Praca Struermana jest ciekawa 
i duży snop światła rzuca na obec­
ne stosunki ekonomiczne, przeczy-

Tylko lód sztuczny.
W ministerstwie opieki społecz­

nej rozpatrywany jest obecnie pro­
jekt ustawy o stosowaniu lodu do 
celów żywnościowych. ,,9

Projekt ten przewiduje, że we 
wszystkich zakładach, zajmujących 
się wyrobem, przechowywaniem 
lub sprzedażą artykułów żywnościo 
wych, używany ma być jedynie lód 
sztuczny.

Zarządzenie to powinno być 
wzięte pod uwagę przez przedsię­
biorców wyrobu lodu i hurtowni­
ków przy zawieraniu umów na se­
zon zimowy 1934, albowiem zmniej­
szy się niewątpliwie zapotrzebowa­
nie lodu naturalnego.

AfíllAi sł°ncczny niekrępujący do 
Ł vllUJ wynajęcia od 1 sierpnia. Do­
minikańska 5 m. 6.

miGÍENO - NERVOSIN
OOOSIM 2 nOGUTKirm .»[«„su n, _
UUVOOBION! Są , w POSTACI TABLETEK 

ILWStRZŁCAC 5IÇ NAŚLADOLUNIŁI lll-i

Garaż duży .d.”„7"S±
mość Kolegjalna 24( u gospodarza.

statutowi pożyczek osobom niewy­
płacalnym Ponadto bank udzie­
lał członkom zarządu oraz człon­
kom dyrekcji długoterminowych 
pożyczek bezprocentowych i, jak 
do tej pory, pożyczki te nie zostały 
zwrócone.

pgłoszenia drobne.]

GOSTYNIN. 1
Oddział Ł. A4. i K. Gosty- i 

nin nie miał dotychczas Oddziału ; 
Ligi Morskiej i Kolegialnej. Po- 1 
wstał on dopiero onegdaj. Do Go- ! 
stynina przybył z ramienia zarządu 1 
Głównego L. M. i K- p. kpt. Łocz | 
z Płocka i na specjalnie zwołanem 
zebraniu przedstawicieli miejsco- ! 
wego społeczeństwa przedstawił po- i 
trzebę i znaczenie I. M i K- '

W rezultacie dyskusji oddział I 
zorganizowano. i

BIEŻUŃ, pow. sierpecki. :
Rodzice chrzestni nowego ! 

sztandaru organizacyjnego. (Od 1 
w), koresp.). „Głos Mazowiecki“ po- | 
dał we wczorajszwm numerze opis 
przebiegu uroczystości poświęcenia 
nowego sztandaru organizacyjnego 
miejscowego Stowarzyszenia Mło­
dzieży Polskiej żeńskiej. Rodzicami 
chrzestnymi tego sztandaru byli pp. 
Tuzińska, Wolska, Brodecka, F. Go i 
łębiowska, T. Gołębiowska, Kanto ! 
rosińska, Traczykowslra, Peplowska, ! 
Bogucki, Szczęśniak, Gołębiowski 
Stanisław 1 Kantorosiński—wszyscy: 
ludzie sprawie katolickiej calem 
sercem oddani. S-g.
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